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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 11. S tycznia.

J. K. W .  D z iedz iczny  W .  Xiąźę M e k l e n -  
b u r g - S c h w e r i n  w y je c h a ł  d o  L u d w ig s lu s t .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 9. S tycznia.
P rz y g o to w a n ia  do r o b ó t  około  d r o g i  ż e ­

l a z n e j  W  a r  s z a w  s k o - W  i e d e n s k  i e j , już 
s;j r o z p o c z ę t e ; p r a w ie  cała linia zos ta ła  |uż 
z r t iw e l lo w a n ą ,  i g łó w n e  p u n k ta  O znaczone; 
—  pójdzie ona  p rz e z  S k ie rn ie w ic e ,  P io t rk ó w ,  
C z ę s to c h o w ę  do  N iw k i.  P u n k ta  p o ś re d n ie  
zależeć b ęd ą  od  u k ła d ó w  z w łaśc ic ie lam i 
g ru n tó w ,  jakie na  p rze ch o d z ie  do W a r s z a w y  
w n i jd ą  m ię d zy  rogatkam i W olsk iem i a J e r o -  
zo l im sk iem i,  albo pod  L w a ,  albo n a  G r z y ­
b ó w .  R o b o ty  z p o cz ą tk iem  w io s n y  m a ją  być 
ro zpoczę te  i o d b y w a ć  się z pośp iechem .

F r a n c y  a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  4. S tycznia .

Zdaje się , źe M in is trow ie  K om m issy i  I z b y  
d e p u to w a n y c h  do u łożen ia  adressu  nie dali 
w szy s tk ich  p rze z  tęź K om m issyą  zażądanych  
W yjaśnień  o s p r a w a c h  zagran icznych .  P o d

I E  G O.
i  Spofki. — R e d a k t o r : _l. l ln JU IO H 'S /ii.

i a 1 4. Sty cz ni a. 1840.
w z g lę d e m  s p r a w y  w s c h o d n ie j  rzecz  ta żadnej 
nie ulega w ą tp l iw o ś c i .  M arsza łek  S o u l t o -  
św iadczy ł,  źe w ś ró d ję b e c n e g o  startu uk ła d ó w ,  
b liższych w y jaśn ień  udzielić nie m oże. M e s- 
s a g e r  w z y w a  w ię c  I z b ę ,  aby  się na każdy 
p rz y p a d e k  o ob jaśn ien ia  w  tej m ie rze  w y s t a ­
r a ła ,  i konieczność  tego w  t a k o w y  uzasadnia 
sposób  : „Jeżeli  n am  się nadchodzący  m z r ó ż ­
n y c h  ź ró d e ł  w ia d o m o śc io m  w ie rz y ć  godzi, 
gab ine t  nasz w  obecnćj c h w il i  d z iw n ą  za­
p r a w d ę  o d g r y w a  ro lę  w  s p ra w a c h  W schodu .  
J e g o  osta tn ie p o s ta n o w ie n ie ,  s to sow n ie  do 
tychże  w ia d o m o ś c i ,  zdaje  się być gorsze od  
w szy s tk ich  pop rzedzających .  Z apew n ia ją ,  ze 
d w o r y  rossyjski ,  angielski i austryacki p o s ta ­
n o w i ły  m iędzy  sobą zaw iązać  uk łady  w z g lę ­
d e m  za ła tw ien ia  z a ta rg ó w  m iędzy  l u r c y ą  a 
E g ip te m ,  i że F r a n e y a  zaprzes taje  na nieczym- 
n e m  p rz y p a t ry w a n iu  się ty m  o b ro to m .  R zecz  
ta  zdaje się w p r a w d z ie  n ie p o d o b n ą  do  w ia r y ;  
ale w sz y s tk o ,  co się ty lko dz ie je ,  m a  na sobie 
cechę  n iepoko jącego  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a .  
I w  rzeczy  samej gab ine t  z d. 12. M a ja ,  k tó ry  
się bez  s ta łego p rze d s ięw z ięc ia  w d a ł  w  tę  
s p r a w ę ,  i k tó ry  p o ś r e d n ic tw o  m o c a r s tw  e u ­
ropejsk ich  d o ra d z a ł ,  n ie  w ie d z ą c ,  z k im  się 
zgadzał,  n a  tern sk o ńczy ł ,  źe się z n ik im  p o ­
ro z u m ie ć  n ie  m óg ł .  N astępn ie  po ch leb ia ł  o n  
so b ie ,  źe sam  w y łą c z n ie  s p r a w ę  tę  za ła tw ić
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po t r a f i  i o s o b n o  z u p e łn i e  w y s t ą p i ł  w  ro l i  p o ­
ś r e d n i k a  m i ę d ż y  S u ł t a n e m  a W i c e k r ó l e m .  —  
O g ł o s i ł  o n  się o b r o ń c ą  p r a w o w i t y c h  p r a w  
M e h m e d a  A  l e g o , a w ł a ś n i e  z a g u b n a  ta  o b r o ­
n a ,  p r z e z  j e d n o  t y lko  og ło s z o n a  m o c a r s t w o ,  
w s z y s t k i e  i n n e  o d  s p r a w y  M e h m e d a  Alego 
od s t r ę c z y ł a .  Także  p o d  w p ł y w e m  F r a n c y i  
u ł o ż o n e  i S u ł t a n o w i  w r ę c z o n e  w a r u n k i  p r ze z  
M e h m e d a  A le g o  t r z y  i n n e  d w o r y  od rz u c i ł y .  
W i d z ą c  g a b in e t  z d.  12. Ma ja  b e z s k u t e c z n o ś ć  
z a b i e g ó w  s w o i c h  w  t y m  w z g l ę d z i e ,  p o s t a n o ­
w i ł  z a n i e c h a ć  w s z y s t k i e g o ,  o g ra n i cz y ć  się na 
r o l i  b e z s t r o n n e g o  w i d z a  i c z eka ć  końca .  O t ó ż  
t o  j ego o s t a tn i a  po l i t yka .  J a k ą ż  w i ę c  r o l ę  o d ­
g r y w a  F r a n c y a  w  ś w i e c i e ,  g d y  się p r z y p a t r u j e  
t y l k o  i c zeka  , p o d c z a s  gd y  p r z e c i w n i c y  nasi  
s i ę  n a r a d z a j ą !  M o ż n a  n a m  za r zuc i ć ,  że,  sk o ro  
i n n e  m o c a r s t w a  co  u c h w a l ą ,  na sz  g a b i n e t  z a ­
w s z e  j es zcze  z ro b i ć  m o ż e ,  co  m u  się p o d o b a .  
S m u t n y  t o  w y b i e g .  J e że l i  się na  o b r a d a c h  
z n a j d u j e m y ,  jeżel i  się w p r o s t  d o  i n t e r e s s u  
m i e s z a m y ,  m a m y  p o t e m  d o b r o w o l n i e  w y r z e c  
s i ę  p r a w a  na sze go  i nie  u ż y w a ć  s ł u żą ce g o  n a m  
w p ł y w u  ? A  czy li ź  się s p o d z i e w a ć  m o ż e m y ,  
z e  n a s z e m  n i e p o z  w o ł a m  z d o ł a m y  co fn ą ć  
p o s t a n o w i e n i e  t r z e c h  m o c a r s t w ?  Nie  j e s tź e  
s t o  r a z y  ł a t w i e j  o p i e r a ć  s ię p l a n o w i  w  c i ągu  
o b r a d  n ad  n i m ,  aniże l i  u c h w a l o n y  już p l an  
w s t r z y m y w a ć ?  K o n i e c z n ą  test z a t e m  r z ecz ą ,  
a b y  I zby  ja sno  p o z n a ł y  r z e c z ,  k t ó r ą  g a b in e t  
w  l ak  d z i w n y  sp o s ó b  p o p s u ł ,  jak się zda je .  
G d y  się o w o  p y t a n i e  w s c h o d n i e  r o z p o c z ę ł o ,  
k a ż d y  p o w i a d a ł ,  źe  F r a n e y i  przy' s toi  b y ć  w  
n i ć j  r o z i e m c ą .  F r a n c y a  b o w i e m , w p r o s t  
m n i e j  o d  k a ż d e g o  i n n e g o  m o c a r s t w a  w  tej 
s p r a w i e  i n t e r e s s o w a n a , d a w a ł a  p e w n ą  r ęko j -  

, m i ę  s w e j  b e z  s t r on no śc i .  P o ł ą c z e n i e  się F r a n ­
cy i  z j e d n e m  z w i e l k i c h  m o c a r s t w  p o w i n n o  
b y ł o  s p ó r  t e n  z a ł a tw ić .  K a ż d e  m o c a r s t w o  
p r a g n ę ł o  p r z y m i e r z a  z F r a n c y ą ;  a le  w m i e j s c e  
p o ł ą c z e n i a  s ię z  n i e m i ,  w o l a ł  się g a b in e t  c a ł ­
k i e m  o d  n i c h  o d ł ącz yć .  D o  za jęc ia  t ak  o p ł a ­
k a n e g o  s t a n o w i s k a  p o t r z e b a  bydo z a p r a w d ę  
d z i w n e j  n i e z g r a b n o ś c i ; a p r z y  tern n i e  m o ż n a  
p o w i e d z i e ć ,  a b y  I z b y  p o z b a w i ł y  g a b in e t  ś r o ­
d k ó w ,  m o g ą c y c h  m u  z a p e w n i e n i e  z a m i e ­
r z o n e g o  w y j e d n a ć  c e l u ;  p r z y c h y l o n o  się 
o w s z e m  c a ł k o w i c i e  d o  w s z y s t k i c h  j e go  ż ą ­
dań .  A n a  cóż  u ży ł  g a b i n e t  t ak  o b f i t yc h  d la  
s i eb ie  z a s o b ó w ?  N a  p r z y p a t r y w a n i e  się i c z e ­
k an i e !  —  N i e p o d o b n o ,  a ż e b y  I z b y  n ie  u ż y ł y  
w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  w  ce lu  z u p e ł n e g o  w y ­
j a ś n i e n i a  w s z y s t k i c h  t y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  u-  
k ł a d ó w .  T r z e b a  b ę d z i e  k o n i e c z n i e  d o k ł a d n e  
r o z p o c z ą p  o b r a d y  n a d  s p r a w a m i  W s c h o d u .  
W i e m y ,  że  I z b a  p a r ó w ,  źe  ta t ak  p o w o l n a  i 
d l a  r z ą d u  w  og ó lnoś c i  t ak  d o g o d n a  I z b a  z a ­
m i e r z a  z a ż ąd a ć  o d  g a b i n e t u  ś c i s ł yc h  w y j a ­

ś n i e ń ,  a n a w e t  ś c i s ł ego  z da n i a  s p r a w y  w  t y m  
in t e r e s s i e .  N ie  p o w i n i e n  się tu  j e d n a k  t e n  
p r z y p a d e k  w y d a r z y ć ,  a ż e b y  się za d y p l o m a -  
t y c z n e m i  u k r y w a n o  w y b i e g a m i  i z a p r z e s t a ­
w a n o  na o d p o w i e d z i  na  k aż de  z a p y t a n i e ,  iż 
u k ł a d y  j es zcze  n i e u k o ń c z o n e .  Z n a j d u j ą  się 
z a i s te  ok o l i c zn o śc i ,  w  k t ó r y c h  za ta  en i e  n a  
r a d z i e  g a b i n e t o w e j  u ł o ż o n y c h  p l a n ó w  k o n i e ­
c z n y m  jes t  w a r u n k i e m  d o  z a p e w n i e n i a  im  
p o m y ś l n e g o  s k u t k u j  a le  o b e c n i e  r z e c z  s ię m a  
inacze j .  M i n i s t e r y u m ,  na s w o i c h  w ł a s n y c h  
o g r a n i c z o n e  s i l a c h ,  jes t  c a łk i e m  be z s i l n e ;  M i ­
n i s t e r y u m  c z e k a ,  t. j. z r ze k a  się za  F r a n c y ą .  
P o n i e w a ż  M i n i s t e ry u m  n i e  m i a ło  chęc i  a l bo  
r o z u m u  d o  u łoż en i a  sob i e  p lanu .  I z b y  p o w i n n y  
m u  d r o g ę  p o s t ę p o w a n i a  p r zep is ać .  T a k o w e  
w m i e s z a n i e  się I zb  n ie  t y lko  n ie  b ę d z i e  p r z e ­
s z k o d ą ,  a le  o w s z e m  d o d a  m o c y .  k a b i n e t ,  n i e  
po s i ad a j ą cy  sarn p r z e z  się d os t a t ec zn e j  s p r ę ­
żys to śc i ,  p o w i n i e n  jej o d  I / b  nabyć .  Ale do  
t e g o  p o w i n n y  ko n i e cz n i e  I z b y  m i e ć  p r z e d  
o c z a m i  w s z y s t k i e  d o w o d y ,  a ż e b y  ca ł y  t o k  
r z e c z y  d o k ł a d n i e  oc en i ć  mo g ł y .  I z h a  p a r ó w  
chce ,  p o w t a r z a m y ,  w i e l k i e  r o z p o c z ą ć  o b r a d y ,  
a  m ó w n i c a  w  pa ł a c u  L u x e m b u r g s k i r n  s i lny 
z n a jd z i e  o d g ło s  na  m ó w n i c y  w  I zb i e  d e p u ­
t o w a n y c h .  «

AA/ P a r y ż u  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  n o w y  legi ty-  
r n i s t ye zny  d z i e n n i k  p o d  t y t u ł e m  l e  C o n s e r -  
v a f e u r .  P a n  B r i a n t  bę d z i e  jego g ł ó w n y m
r e d a k t o r e m .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  A u s z b u r s k a  o -  
be j r nu i e  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z T u l o n u  z d. 28. 
G r u d n i a :  „ Z  A l g i e r u  u d z i e l o n o  m i  p i s m a  ofi­
c e r a  p e w n e g o  z  dn i a  21. G r u d n i a ,  w  k t ó r e m  
w y r a ż o n o  : « P o ł o ż e n i e  na sze  j e s zcze  się n ie
p o l e p s zy ło .  ' P o s i a d ł o ś c i  E u r o p e | f z y k ó w  na 
M e t i d s z a , w y j ą w s z y  d w a  w i e lk i e  f o l w a r k i ,  
zn i s z c z o n e .  O s a d n i c y  s c h ro n i l i  się d o  A lg i e  
rt i  i o b o z ó w ,  gdz i e  ad m i n i s t r a c y a  o n i ch  m a  
s t ar an i e .  A r a b o w i e  b ę d ą c  p a n a m i  Me t id szy ,  
u d e r z a j ą  n a w e t  na  s k ł a d y  n a sz e  w  Sahei .  
W s z y s t k o ,  c z e g o ś m y  po  p r z y b y c i u  w z m o c ­
n i en i a  do s t ą p i l i ,  og r a n i c z a  się na  m o ż n o ś c i  z a ­
o p a t r z e n i a  w  ż y w n o ś ć  od l e g l e j s zyc h  o b o z ó w .  
W i e l k ą  siłą n i cz e go  n ie  dokaza r io .  M a r s z a ł e k  
z  s w ć m i  18,000 ż o ł n i e r z a m i  A r a b ó w  n a w e t  
z Me t i d sz y  w y p a r o w a ć  n i e  m ó g ł .  E a m i ą  t u  
so b i e  g ł o w ę  n a d  p l a n e m  G u b e r n a t o r a  i jego 
t a k t y k ą ,  ja m y ś l ę ,  źe  an i  t a k t yk i ,  ani  p l a n u  
n i e  ma .  R o z r z ą d z a j ą c  l i c z n ć m  w o j s k i e m  n ie  
z a cz ep i a  j e d na k  n i ep r z y j a c i e l a ,  n i e  us i ł uj e  n a ­
w e t  t r z y  w y j ś c i a  do l i ny  k r z ą t a j ą c y m  się na  
nie j  B e d u i n o m  z a m k n ą ć ,  k t ó r y m b y  t ak im  s p o ­
s o b e m  o d w r ó t  p r z e c i ą ć  a n a s t ę p n i e  o s t a t e cz n ą  
k l ę skę  z ada ć  m o ż n a .  Dla o sa dz en i a  t y c h  3ch  
w y j ś ć  w y s t a r c z a ł o b y  p o  2500  l udz i  z a r t y l e -  
ryą dla każdego .  —  Obozy na sze  t e r az  p e ł n e
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w o j s k a , pałającego żądzą w a lk i ,  z n ie w o lo n e  
go j ednak z ka r a b i ne m  w  ręku  po za szańca­
m i  spoko,nie się z a c h o w y w a ć  Zdaje  się r ze ­
czą p e w n ą ,  że p r zed  w i o s n ą  w  pole nie w y ­
r u sz y m y  a t ak A bd e l  - K a d e r  będzie miał  dość 
czasu ,  aby  siły s w o je  zg romadz ić  i uorgani -  
zo w a ć .  E m i r  znikł  zupe łn i e ;  r o zu m ie ją ,  ze 
się ku  O r a n o w i  z w r ó c i ł ,  p o n i e w a ż  p r o w i n -  
cya ta z w o | s k a  ogołocona. "

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 4. Stycznia.

G ło s z ą ,  że L o rd  A d o l f  F i t ze la re ńce  , n a t u ­
ra lny  syn W i l h e l m a  I V . ,  zaślubi  sobie A u ­
gustę E m m ę  Es t ę ,  u r o d z o n ą  dnia 11. S ie rpnia  
1801. ,  có rkę  Xięcia Sussexa,  sp ł odz on ą  z m a ł ­
żonką L ad y  Augustą Murray.

Nie  d ługo po  s w o i m  ślubie chce K r ó l o w a ,  
p o d łu g  z a p e w n ie ń  d z i e n n i k ó w  mini ste rya l-  
n y c h ,  po łożyć  kamień w ęg ie ln y  do  n o w y c h  
b u d y n k ó w  p a r l a m e n t o w y c h .

L iczba  katol ickich kapl ic w  Angli i  i Wal i i  
w y n o s i ,  po d łu g  tu te j szych d z i e n n i k ó w ,  4 ‘27. 
W  Szkocyi  jest  ich 65,  p rócz  20 do  o d p r a ­
w ian ia  n a b o ż e ń s tw a  p r z e z n a c z o n y c h  slacyi.  
O g ó l na  liczba kapl ic katol ickich w  całej  A n ­
glii w y n o s i  512. W  Angli i  est  9 katol ickich 
ko l l eg iów a w  Szkocy i  jedno.  W  Angli i  i 
Szkocyi  liczą 20 k la s z t o ró w  i 615 missyonarzy.  
L iczbę  k a t o l ik ó w  angielskich podają  na d w a  
mil iony.

W  jednej  z ost a tn ich  m ó w  s w o i c h  o b r a ł  
sobie  O L o n n e l ł  także byłego Kanc le rza ,  L o r ­
da B r o u g h a m a ,  za cel sw oi c h  p o c i sk ó w  i p o ­
w ie d z ia ł  o n i m :  „ O to  jest zły Brougham,  m o ­
że najzdolniejszy mą ż ,  jakiego obec n ie  św ia t  
posiada ,  ale za r az e m  najzagubniej szy  z ws'zyst- 
k i ch  da w ni e j sz yc h  i t e raźniej szych po l i tyków.  
C z ł o w i e k  ten miał  tylko j edno dziecko,  có rkę  
najpiękniej szych  p r z y m i o t ó w  duszy  i ciała, 
k tórej  śmie rć  zaszła p r ze d  nie  w ie l u  tygod n ia ­
mi  każdego  czuc iem ob d ar z on eg o  męża g łę ­
bo ko  dotknęła.  Cóż uczyn i ł  B r o u g h a m ,  oj­
ciec? Zamias t  utajenia żalu sw eg o  w  skryto-  
ści,  jakby by ło  p rzys t a ł o ,  on sam- za ci ałem 

* zm ar łe j  córki  jecha ł ,  a na za ju t rz po  ty m  w y ­
p a d k u ,  j ak b y  się nic nie w y d a r z y ł o ,  p r z e w o ­
dniczy ł s ą d o w e m u  zg r o ma dze n iu  P a r ó w .  Nie  
w s p o m n i a ł b y m  jednak o jego czynach  p r y w a ­
t n y c h ,  gdyby  te r ó w n i e ,  jak jego publ iczne 
życ ie ,  nie dos ta rczały  d o w o d ó w , że m im o  
w sze lk iego  zajęcia s j<. s p r a w ą  N eg r ó w ,  w  i s to­
cie j ednak  jest  cz ło w ie k ie m  bez  czucia.  “

B e l g i a .
Z  B r u X e l l i,  dnia 4. Stycznia.

S tan s k a r b o w y  municypa lności  Bruxelskiej  
od niejakiego czasu o b a w ę  w z b u d z a .  O b a w ą

tę  w y n u r z y ł  tćż bur mi s t r z  s tol icy w  p r z e ­
m o w i e ,  k tórą  dn.  1. Stycznia miał  do Króla.  
— P o w ie dz ia ł  b o w i e m  przy  tej sposobnośc i :
» Przes i l enie  s k a r b o w e  stol icy,  p rze jm ują ce  
nas  n a d z w y c z a jn ą  o b a w ą  i s t awiające  w s z e l ­
k im umiłowaniom po d zw ig n i en ia  n iep rzeby te  
t r ud no śc i ,  s tanie się, skoro  m u  w cz eś n i e  t a ­
m y  nie położą , dla godnośc i  i k r edy tu  Belgii 
całej szkodliwrem.  U k ła d y ,  p rze z  czas niejaki  
z a s u s p e n d o w a n e , zostały z n o w u  zawiązane ,  
a jeżeli ,  czego się s p o d z i e w a m y ,  r ząd  istotnie 
chęcią ożywdony,  aby  nasz k ło po t  f i n an so w y  
o d w r ó c i ć  i organizacyą gmin  os ta t ecznym s p o ­
s o b e m  u rzą dz ić ,  w  ciągu kilku mies ięcy za ­
dan e  n am  w  czasach zamieszania i k rwra w ią c e  
się jeszcze r a n y  uko jone być mogą .  B y ł oby  
to d o b r o d z i e j s t w e m ,  za k tó r e  r zą d y  W .  K. 
Mości  p o w s z e c h n e  sobie z j ednają b ło gos ła ­
w i e ń s t w a .  “

G az e t y  tute jsze piszą,  iż w ie ś ć  ob i eg a ,  ja­
ko by  mi an o  za łożyć  w  A n tw e r p i i  Slachecki  
U n i w e r s y t e t ,  pod  k ie run k ie m Vice -Hrab iego  
C h a te a u b r ia n d ’a i f rancuzkiego  legi tymicznego 
s t r on n ic tw a .

D a n i a .

Z K o p e n h a g i ,  dn.  3. Stycznia.
S to s o w n ie  do  ro zkazu  k rólewsk iego  Nacze l ­

n y  P rez es  Kieru lf f  oriegdaj w  po łudn ie  w  Ra­
dzie S t an u  się ukazał ,  gdzie mu  Kró l  w ł a s n o ­
ręczn ie  podp i sane  p r a w o  k o m u n a l n e  w r ę ­
czyć raczył.  N i e b a w e m  po tć m Nacze lny P re ­
zes do  Magis t r atu się u da ł ,  gdzie burmis t rz  
i r ep rezen tan c i  miasta w e d ł u g  o d e z w y  k r ó ­
lewskiej  stanęl i ,  aby  ich o treści  tego dla s to­
licy tak w a ż n e g o  p r a w a  za w ia d o m io n o .  Po 
p r zeczy tan iu  prawda, w zn ie s i o n o  j ednomyślne 
okrzyki  r adośc i  i w i w a t y  na cześć Króla Kry-  
styjana.  Ni ek t ó rz y  z r e p r e z e n t a n t ó w  mias ta  
w n ie ś l i ,  aby  się na tychmias t  do Króla udano  
i m u  najczulsze dzięki  stolicy z ł o ż o n o ; po  do-  
k ładn ie j szem w s z e la k o  rzeczy  r oz pa t rz en i u  
p o s t a n o w i o n o ,  aby  depu tacya ,^z łożona  z N a ­
czelnego Prezesa ,  bu rmis t r za  i d w ó c h  p r z e ­
ło ż o n y ch  r e p r e z e n t a n t ó w  miasta uczucia  tćj 
podzięk i  do  s tóp  t ronu  p rzenios ła .  T o  tćż 
w c z o r a j  nas tąpi ło a N. P a n  n ad e r  łaskawrą de-  
putacyi  tej  dać  r aczy ł  od po wie dź .

O  zm ar ły m  Królu  Duń sk im  F r y d e r y k u  
d o n o sz ą ,  że miał  me tylko wie lk ie  z a m i ł o w a ­
nie w  historyi  na tu ra l nć j ,  lecz posiada ł  także 
g r u n t o w n e  w ia d o m o ś c i  w  ty m  przedmiocie ,  
m ia n o w ic i e  w  minera log i i ,  geognozy i  i geo­
logii ,  * w y d a ł  d r u k ie m  n ad e r  t r e ś c iw ą  r o z ­
p r a w ę :  ’’S p os t rzeżen ia  nad  W e z u w i u s z e m  
czyn ione  r .  1820.“
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Rozm aite wiadom ości.
F a b r y k a n t  L e n o i r .  — N iek tó re  dziert- 

niki  donos i ł y ,  iż s ł a w n y  fab ry kan t  R ys za r d  
L e n o i r ,  chociaż d aw n ie j  12,000 r o b o t n i k ó w  
z a t ru dn ia ł ,  w  nędz y  umarł .  G d y b y  donies i e­
nie to n a w e t  w  całej  swoie j  treści  było p r a w -  
d z i w e m ,  ( czem u w i a r y  daó nie m o ż n a ) ,  j e d ­
nakże to  jest rzecz  n i e z a w o d n a ,  źe L e n o i r  
nie był  na starość zapomniany .  D o w o d e m  
tego jest jego p o g r z e b ,  k tó ry się dnia 22. P a ź ­
dziernika £  r.  b a r d z o  św ie tn ie  odb y ł  w  P a ­
ryżu .  W  ś rodku  p rzepysznago  p rzez  Ry sza r ­
da L e n o i r  za łożonego  ins tytutu ,  w y s t a w i l i  
m u , r o b o t n ic y  god n y  pom nik .  Nad  pop ie rs i em 
L e n o i r a  stoi posąg Napoleona.  Na  p r z o d k o ­
w e j  s t ron ie  p o d s t a w y  jest napi s:  „Cesa rz  p o ­
życza Leno i rowó  1,000,000 f ra nk ów ."  Na  od-  
w ro t n ie j  s t r on ie :  "R ys za rd  L e n o i r  na czele 
20,000 sp r zy m ie rz on y c h  r o b o t n i k ó w  udaje się 
w  p o c h ó d  na o b r o n ę  Paryża."  A d w o k a t  Le-  
dvi  R o l h n  mia ł  m o w ę ,  k tó ra najgłębsze sp ra ­
w i ł a  w ra że n ie .  Po skończone j  m o w i e  w z ię l i  
ro bo tn icy  na barki  t r u m n ę  i nieśli ją aż na 
cm ent a rz  P e r e  l a  C h a i s s e .  Za nią szlo 
oko ło  dwadz ieśc ia  tysięcy r o b o tn ik ó w .  Pan 
P e r r e t ,  mło d y  of icer  osmego legi jonu g w a r d y i  
ń a r o d o w e j ,  k tó re j  Rysza rd  L e n o i r  by ł  pu łk o ­
w n i k i e m ,  mia ł  na c m en ta rz u  wzr usz a j ącą  
m o w ę  ( J uż  sam s tosunek  t e n ,  w  jakim L e ­
n o i r  z g w a r d y ją  n a r o d o w ą  z o s t a w a ł ,  j e s t  d o ­
w o d e m ,  źe chociaż on  wie lkiego nie posiadał  
m a ją t ku ,  j ednakże  w  n ęd zy  u m r z e ć  nie mógł . )

X i ą ż ę  z A f r y k i  p o ł u d n i o w e j -  — 
D o  M e h m e d a  Alego p r zy jecha ł  p od  t en  r az 
w  o d w id z i n y  b ra t  su ł t ana z D a r fu r u ,  środko-  
w e |  A f ryk i ,  n a z w is k ie m :  M o h a m e t - a b a -  
m e d i n a ,  o k tó r y m  dzienn ik  T i m e s  donosi  
co nas tępuje:  Xięciu t e m u ,  k tó rego  w  Ale- 
xandryi  z tak wielk iemi  h o n o r a m i  p rzy jmują,  
iż s łudzy  h a r e m u  wice  króla Za spotkan iem go 
n a t y ch mi as t  zsiadają z konia i p r a w ą  ręką d o ­
tykają  się z i emi ;  zas tawiaią  stół codz iennie  ze 
stó p ó ł m i s k ó w  z ł o żo n y ,  chociaż o n  ba r dz o  
m a ł o  jada.  Ryż jest u lubioną jego p o t r a w ą .  
D w ó r  jego s łkada się z d w u n a s t u  M u r z y n ó w  
i d w ó c h  b ia łych  M a m e l u k ó w  z Czerkasyi .  
Zgodnie z u r zą d ze n i em  pr z e s t r z e g a n e m  na 
d w o r z e  jego o jca,  dla nauczen ia  się czytania,  
nos i ł  on od  s iódmego do  szesnastego roku  
s w e g o  w i e k u  na nogac h  pęta.  Nie z d e jm o ­
w a n o  m u  ich jak tylko raz  w  tyg od n iu ,  aby  
się przeszedł .  T e m u  to zw y c z a jo w i ,  k tó r e m u  
w  jego kraju w sze lka  młód ź  szlachecka ulega,  
w i n i e n  jest doskona łe  obezn an i e  się z korane rn  
i u s t a w a m i  kraiu.  M ó w i  on  b a r d z o  czysto 
p o  arabsku.  Famil i ja  jego ,  jak sam twie rdz i ,  
is tnie już od  d w ó c h  tysięcy l a t ,  i w i e d z i e

sw ó j  p oc z e t  z tego samego r o d u ,  z k tó rego 
p och odz i  familija p r ó r o k a ;  p rze d  zes łaniem 
k tó rego  już na tysiąc lat w  p r z ó d  w  D ar f u r ze  
by ła  osiadła.  Pa łac  p r z o d k ó w  jego ma  360 
b r a m  i 150,000 zbr o jn yc h  ludzi w  sobie objąć 
moż e .  M o h a m e t  p o w i a d a ,  iż po tęga morska  
ojca jego z s iedmiu p ięknych  fregat  się składa.

W y c h o d z ą c e  w  Prad ze  p i smo:  P a n o r a m a  
d e s  O n i v e r s u m s ,  z a w i e r a  n iekiedy p r z e ­
k łady  z polsk iego;  i tak międ zy  innemi  u m i e ­
ściło w  zeszycie t r zec im z r. b. p o w ie ś ć  Ja da ­
nia z Z a t o r a :  z e m s t a ,  w  zeszycie c z w a r t y m  
ar tykuł  z d a w ni e j s z y ch  „R oz m ai to śc i " :  S c ib or  
p a n  W ag i ,  z d rugiego t o m u  „s ławia n i r i a"  : 
W iadomość  o Cyganach .  (R ozm .  L.)

M e n a z e r y a  v a n  A k e n a  przyjechała na 
kolei żelaznej  do Bruxel l i .  S ł o ń ,  do  niej n a ­
leżący,  by ł  ledynyrn c z ło n k ie m ,  k tó ry ok ry ty  
w i e l k i m  p łaszczem do tego mias ta  pieszo 
p rzyby ł .

M U Z Y K A .
T ute j sz e  t o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  w y p r a w i ' 

w  ś rodę dnia 15. m. b w  sali hote lu  D r e z d e ń ­
skiego k o n c e r t  w o k a l n y  i i n s t r u m e n ­
t a l n y .  Bilety po 10 sgr. są w  księgarni  Pana 
Mi t t l e ra ,  a p rzy  kasie p r zed  k o n c e r t e m  pr ze -  
d a w a ć  się będą  p o  15 sgr.

Nacze lnicy  t o w a r z y s t w a  muzyka lnego .
A.  V o g t .  B r a u n .  S a f t e l .  K r e t s c h m e r .  

(> e n s i c k e.
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